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KURYER LITEWSKI
w  W jlnie we Środę dnia ło  M aja v. s. 1825 roku.

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .

• _ _ Gaz?ta P szczo ła  Północna, z P etersb u rg a  pod 
3niSni H maja zawiera: „Dnia wczorajszego (7
*iiaja) poświecony tu został nowy kościoi katolic­
ki) pod tytułem ś. Stanisława. Obrządy poświece­
nia odprawiał sam fundator tey świątyni, Jaśnie 
Wielmożny J X. Metropolita Kościołów Rzymskich  
y> Rossyi, Siestrzenćem ęz- Bohusz, w obecności w ie­
lu .znakomitych osób; ciała dyplomatycznego, i 
Wielkiego zgromadzenia ludu. Kościoł ten, bardzo 
piękney architektury, znayduje się na Kołom nie. 
przy domu J W . Metropolity.

D. 7 maja, o godzinie 9 wieczorem, z pow­
szechnym żalem umarł tu, radca tayny , senator, 
Członek kommissyi budowania cerkwi soborney 
isakijewskiey i kawaler, A rkady A lexiejew icz Sto- 
t y  p in  t \J_

D. 19 kwiet., Cesarskie wolne towarzystwo  
ekonomiczne, miało powszechne zgromadzenie, na 
którem Hrabina Strogonova, z domu Xiężniezka 
Galicynówna, jako członek towarzystwa, pierwszy 
raz bytnością, swą pi'zyozdobiła zgromadzenie, i 
Podała plan fundowanego przea mą zakładu, dla 
sposobienia z jey w łościan do różnych obowiązków  
w  ley dobrach. Zgromadzenie, wysłuchawszy cz y ­
t a j 3 .0 l 3*51 pożytecznym dla dolra rolnictwa za- 

•idzie, i uznawszy je dobrem, uznało swym obo­
wiązkiem, oświadczyć Hrabiny swe podziękow anie.

M o sk w y  donoszą pod 5 maja: D. 27 zesz łego  
kwiet., Jego Wysokość Xią,zę O rcinii raczył przy- 
bydź na p oczątek  spektaklu rossyyskiego i bawiąc 
do końca, udarowa! grających artystów niejedno­
krotną pochwałą.— D. 28, we wtorek, o ymey zrana* 
Jego W ysokość jezdził do Trdiofco-Sergiejewskiey 
Ławry, i le g o ż  dnia wieczorem do M oskw y  powrócił 
D. 29 we środę raczył oglądać depo kommissoryatu  
i komendę pożarn^, S wieczorem obecnością swą 
udarowa! spektakl włoski. Opera Teobald i Jeo- 
lin a , wystawiona była z całą okazałością na tea­
trze Wielkim Piotrowskim. Zgromadzenie publi­
czności było nadzwyczay liczne. D. 5b we czwartek  
zrańa, Jego Wysokość odwiedzeniem Svsem zaszczy­
cił- k orpus kadecki moskiewski, 1 wszystkie części 
teg o  zak ładu  jz naywiększą oglądał ńwagą, i zadowo­
lenie swe oświadczyć raczył. Potym podobało się 
JegoW ysokoś i użyć przechadzki w ogrodzie pała­
cowym, i oglądać w bliskości jego będący szpital 
Woy.śkowy. Przed obiadem Jego Wysokość odwie­
dzał Dom Gościnności Hrabiego Szeremetowa, a wie­
czorem bytnością swą udarował bal, w domu Szla­
chetnego Zgromadzenia dany. Komu nie zdarzyło sie 
bydź w dawney stolicy, ten nie może sobie uczynić 
pojęcia o tym pyśzaym zakładzie ,nifc sobie podobne 
go w Europie me mającym. Dołożono b y ł o  n a y _ 
większego starania , ażeby bal ten m ód  stać aie 
godnym Wysokiego Gościa. Ogrornna%ali ma­
jąca 18 sążni długości, a 12 szerokości, oświecona 
była 2,900 świec woskowych: sala smołowa od/nacza-  
jąoym się gustem przyozdobiona oyła : postawio*
he na stole drzewa pomarańczowe i mirtowe, oraz
krzaki róży w y d aw ały  się w kształcie małego ogim- 
du, a suto złocone kandelabry bronzo.ve, pom iędzy  
Zielonością ich postawiane, czarujący czyn ily^ w i-  
dok: Liczba gości była nader wielka, a w ie  Jkie

gder-.e  * trudnością łuog ły  objąć w szystk ich  w i-  
dz,.v T.,1, W ysok ość  raczył pi-zybydź na bal o 
£ '  jLnu- lo t e y  i zabawił do arey z p ó łn o c y .—  
W  piątek d. 1 maja, używ ał przechadzki aa .P re- 
śr.iens k ich -tru dach , i raczy ł  słuchać ruskich śp ie­
w ów , śpiewanych przez w yborny chór cyganek.  
Potym  oglądał D om  W d o w i,  fundowany z hoyno-  
śoi N ayjasn ieyszey  C k s a r z o w e y  Jeymości M a r y i  
I e d o r o w n y .  Obiad był u X ią ię c ia  Jusupowa. P o ­
sępna pogoda i w iatr  chłodny nie sprzyjały zaba­
wę tn zwykle w  dniu ty m  bywającym na Sokol­
nikach’, ale obiecana bytność W ysokiego  Gościa  
sprowadziła tam takie m n eztw o  pojazdow i pie­
szych, jakiego oddawna już nie pamiętamy. Jego  
W ysokość  przybył o samey godzinie 6tey  i prze­
jeżdżał 'się konno pomiędzy szeregami pojazdów.

Szkoła ormiańska, fuudowana w  M oskwie przez  
PP. Łar.arewyth, ma za cel, doskonalić m łodzież  
ormiańską w naukach w yższych , a szczególniey w  
językach wschodnich. Od r. i8 i6 g o  62 w y ch o -  
w a ó có w  w ysz ło  z tey  szkoły  i zaciągnęło s ie1 do 
służby, a teraz ma ona 7 3 uczniów. Zakład ten ,  
szczególne swe mający ustaw y, nie za leży  od m i-  
nisteryum oświecenia , a od początku roku e825 
zostaje pod kierunkiem jenerała artyllery i H ra ­
biego Arąkczejewa.

W  ogrodzie kozaka jednego, w  stanicy (wsi) 
staioczerkaskiey, nad D onem , znaleziono trzy  mo-  
n *’y uolskfi srebrne, za panowania Z yg m u n ta  III, 
Jedna z nich bita r. 1617 * herbem miasta Wolne­
go Gdańska’, dwie inne są z roku 1622 i 1625.

Z  capportów przesłanych do Rządu Guber-  
malnego Kurlandzkiego okazuje się, że w kraju t y m  
Wilki 1 obią wielkie szkody: w biegu roku i8 23c iego  
z Jidły: i 8 i i  koni, 1245 źrztbiąt, 1807 saiuk bydła ro­
ga tego  735 cieląt, i5 , i82  owiec, 726 jagniąt, 2545 
k°*. i 83 koźląt, 4190 św iń , 5 i2  prosiąt, 678 gęsi  
1 7o5 psów. Rząd przedsięwziął środki dla p o ło .  
*eaia końca takim»,zniszczeniom.

D. 3o stycznia , o godzinie 10 w ieczorem , w  
stanicy Drocznookopskiey, położoney na praw ym  
brzegu Kubania, dało się uczuć trzęsienie  ziemi.  
H uk podziemny' w kierunku S. N. s łyszany  b y ł w  
Łeyźe chwili;  w  półgodziny pow tórzyło  się w strzą -  
snienie, ale już było  słabe. Szum podziemny, przy­
głuszony słyszany był przez noc całą; okołb godzi­
ny 5 tey  ranney jeszcze jedno lekkie uczuli w strza-  
sm enie. Niewiadomo c z y  ono dało sie uczuć i  vr 
m nych mieyscach. Zdaje się , źe w T iflis  często  
się przydarzać muszą, ale są nie tak mocne.

M ieszkańcy jarosławscy w y s ta w il i  pom nik  
dla zacnego spótziomka swego, M. P . D em idova  
fundatora gim nazyum  w yższych  nank w  tem  m ie­
ście. Pomnik ten składa się z kolum ny m iedzia-  
ney , 16 arszynów  w ysok iey , na podnożu granito­
we™. K oszta  na jego w ystaw ien ie  , doch-.dzaoe  
bo 000 rub. zbierane były z zapisów obyw atelsk ich

Z  W ierchnie- U dintka  pod 25 marca donoszą: 
„ W  przeszłym miesiącu lutym , o 70 w iorst od nas, 
na drodze nerczynskiey, zaluto w ie lk iego  tygrysa.  
Rur jato wie we trzech chodzili na kozule, i spuszcza­
jąc się Z pasma góry jedney , postrzegli tygrysa.  
Jadł on kozulę, , tak był zajęty, że zliliżenia się lu ­
dzi nie posłyszał. Burjatowie na w;dok jego n ie ­
zmiernie s ię  zdumieli; nie w iedzie li  oni o sile i dra-

1



piesn-ści tego zwierzęcia, ale się wielkości jego 
przelękli. Z barwy jego włosow wyobrażali so­
bie cóś okropnego^ od szybkiego wyprzężania się 
muskułow zdawało się im, że pręgi przebiegają z 
jednego mieysca skóry na drugie. D  wóch stchórzyło 
bardzo, i ou strachu nieczynnymi się stali; aie trze­
ci wtęcey miał odwagi: strzelić więc postanowił, 
i  bardzo szczęśliwie kula ugodziła. Tygrys nie­
zmiernego dał susa, straszliwie zaryozał, i na raiey- 
scu się zwinął. Dway towarzysze jego cd stra­
chu na póimartwi upadli; lecz trzeci porwał dru­
gą strzelbę, i dobił strasznego tego przybylca—Zar- 
łocznością swą i okrucieństwem zrządziłby On wie­
le zniszczenia w trzodach koczujących tych ple­
mion. Mieszkańcy tuteysi nazywali go bobrem:

czasie oznaczonym, gdy tego żądają, uwolnienie 
od służby. Z  tera wazystkiem, c i ,  którzy przez 
nawysnierue lub jey znajomość, mogą dać użyte­
czne przykłady młodym swoim towarzyszom bro­
n i , ‘ którzy pragną pozostać w służbie nad czas 
przepisany, otfzymują belki, jako zaszczytną ozna- 
Kę, oraz powiększenie żołdu, zastosowane do czasu 
lep słu.uiy. Urządzenie to zachowało woysku zna­
czną liczbę żołnierzy, zalecających się gorliwością 
lzdolnoscją; podczas, kiedy zasłużony odgłos spra­
wiedliwości i bezstronności w tern wszystkiem. co 
: ^ - Vf ze, Porządku woyskowego; ściąga wielką liczbę 
ochotników wszelkich klass, nieustannie się przed- 
stawiających do umieszczenia sw szeregach.

Oyoowska baczność nad rozmaitemi oddzia-
a!e podług; opisaniax B u f f  ona, jest to.prawdziwy ty -  la mi służby, wysiliła troskliwość swoją ” JaM aS to

mszczy 5 arszyny a wierszk;; ogon i arszyn 8 wiersz- ski, godny pod ka'idym w z g ^ e ra ly d iV o h c z o n v  
kow. Proporoya wysokości z długością całey po- pomiędzy nayznako.nitsze tĄ o  rodzajuPZa k ł a d v  w 
stawy, podobna jest do kota. Szersć skory biała- Europie, w y s t a w i a  w z ó r  dokładnego lecae. i 
wo-cvtrvnowa z nzarnemi n ierw nlsm em , w po- rządku, ocbędóstwa i s ta rannośc id la  ch n ” »ó ŁV

 l i   • n  - . &
Wo-oytyynowa z czarnemi nieregularuemi 
przek pręgami; głowa strokata i szeroka; podbrzu­
sze białe z ciemnemi plamami. W ąsy  długie i 
nadzwyczaynie szorstkie — Nie mamy pewnych po­
dań, ażeby kiedy w okolicy naszey, tygrysów wi­
dziano. Można się domyślać, że te n , który się 
teraz zd a rz y ł , był mieszkańcem Chin południo-

nierza. Szpitale pułkowe, infirmarye szkół w o y -  
skowych i twierdz, na podobne zasługują pochwa­
ły, Staraniem Koinmissyi Rządowey W o y n v ,  słu­
żba ich w ogólności znacznie się udoskonaliła, przez 
ustanowienie szkoły chirurgiozney prźy szpitalu

wyeh, i  zabłąkał się w lasach północnych. (Psz.Poł.) S ie w c y ”  ra k t" “ n S “ ś p ^
mu* łazaretowi i korpusom woyska dobrych instru-

K h ó ł b s t w o  P o l s k i e . 
W arszaw a dnia  23 maja.

(z Gazety W arszawskiej). 
N a y j Aś n ie y s z y  CESARZ i  KRÓL powrócił 

dnia wczorayszego do tuteyszey Stolioy, z przedsię­
wziętego objazdu W ojewództw.

mentow chirurgicznych, w kraju pod dozorem bie­
głych wyrobionych; założenie warsztatu bandażów 
i szarpn, zaprowadzenie machin fumigacyynych; 
nakomec przez udzielenie z kassy woyskowey za­
siłku kilku chirurgom , i ułatwienie im przez to 
sposobności dalszego doskonalenia się w Uniwersy- 

. tecie Warszawskim,
i l ? T a 19 u Mar*?ale^  Seymowydał w sa-  Gdy doświadczenie wykazało, i* żołnierz, u-

.  y °^  V  °u ' " a k tó ryjn f ? ay- traymująoy się z żołdu, naylepiey swoje potrzeby
dowało się preesiło 3oo osob, znakomitych Urzę- zaspakaja; gdy oprócz tego staranie, W ładzy  o je- 
dmkow, wyzizych Oiioerow i Członków ciała pra- go dobry byt we wszelkich szczegółach, nicdy nie 
wodawczego. Z zapałem spełniono zdrowie Nay- ustaje; ztad n v m t L  ^ . . „ u    _n _ ..'i J
łaskawszego KRÓLA i Jego Rodziny.

M owa J W . Mostowskiego, M inistra Spraw we­
w nętrznych i Policy i, m iana na pierwszej &'es- 
gyi Seym ow ey , «. Izbach złączonych, dnia 
i5  maja  i8a5 r. (Ciąg 3ci),

W  O Y N A.
Jeśli wdzięczność n a r o d o w a  towarzyszyła 

ukształueniu i skorym postępom naszego składu 
W o y sk o w e g o , równie się ona należy wytrwałości i 
n ie p r z e r w a n y m  staraniom, które zdołały utrzymać 
go ciągle na tym samym wysokości stopniu. W zbo­
gacone już własnemi przykładami i ponawianem szych przyłożyła."Test 'to  ’T iirociT hT rT c^T który  
zadowoleniem Monarchy, Woysko Polskie, pod spra- przestaliśmy opłacać obcym; a spodziewać sic na­
w ą  Naczelnego Wodza swojego, bezustannie przy- leży, źe tkanie płócien krajowych nabier/e wkrót-

ztąd wynikło, iż duch porządku i karno­
ści ustala się we wszystkich korpusach; liczba po­
pe nionych przestępstw ciągłe się zmnieysza, a zbie- 
gostwo co rok rzadszem się sta je .

Zebranie woyska w roku i8s3 pod Brześciem, 
znaczne sprowadziło korzyści właścicielom , Utl

Erzechodzie i w okolicy zebrania mieszkającym, 
lórzy przez to zyskali dogodną sposobnrść“spie- 

niężema płodów swoich Ponawianie podobnego 
zebrania w różnych okolicach .Królestwa będzie 
dobrodziejstwem dla mieszkańców. Dostawa dla 
woyska sukien w kraju wyfobiónycb, secz gólnie 
Się także do wzrostu i kwitnięcia r ę k o d z i e ł u !  na-

swaja wszelkie udoskonalenia, od talentu wykryte, 
doświadczeniem stwierdzone.

Stopniowo otrzymane ulepszenia w części ad- 
ministracyyney i zaprowadzona dobrze zrozumia­
na oszozędność, podały środki dostarczenia w cią- 
gu lat ostatnich znaoznym nakładem, łożony m na 
łnstytucye nader użyteczne, jako to: na korpus ka­
detów w K aliszu , oddany teraz pod zarząd woy- 
skowy, a w którym  się kształci przeszło 200 mło­
dzieńców: szkoła applikacyyna w W arszawie, prze­
znaczona naukom wyższego rzędu, szkoła podcho­
rążych piechoty i jazdy, szkoła oficerów artylle- 
ry i  i saperów, batalion weteranów czynnych, kor-

Eus pociąga, 4 kompanie poprawcze , korpus ra- 
ietników; roboty około twierdz; nabycie, wysta­

w i e n i e  albo naprawa obszernych budowli woysko- 
wyoh, które, przyozdobiając stolicę i wiele miast 
Królestwa, ochroniły ich mieszkańców od kwate- 
runkuj a które już w roku 1823 mieściły 20 000 lu­
dzi i 5,ooo koni. W ydatk i ku temu, jako też na 
uzupełnienie wszystkich korpusów, zostały usku te­
cznione bez żadnego zwiększenia funduszów w 
budżecie wyznaczonych. Urządzenia, tycząoe się 
zaciągu woyskowego są pr/.eyrzane i ulepszone, 
tak  dalece, iż zapobiegają wszelkiego rodzaju nad­
użyciom. Podoficerowie i żołnierze, którzy stoso­
wnie do p r a w a  lata swoje wysłużyli, otrzymują w

przy staraniu i zachęceniu administraoyi, roz­
winięcia i udoskonalenia dosyć widocznego, aby w 
nie woysko mogło bydź z dogodnością zaopatrzo­
ne. Materyały żelazne m yw ane w fabrykach i  
warsztatach woyskowych pochodzą z kuźni naro­
dowych; jako też i cynk walcowany, Ijtórego ad- 
minislracya woyskowa doświadcza na pokrycie da­
chów i wyrabianie gzymsów; użycie zalecające się 
coraz więoey swóją troskliwością, i otwierające no­
wy odchod kruszcowi, obficie z ziemi Polskiey do­
bywanemu. ,

Kommissya Rządowa W oyny, założyć kaza­
ła fabrykę instrumentów matematycznych, na uży­
tek artylleryi i korpusu inżynierów, oraz warszta­
tów kowalskich , stelmachskich , kołodzieyskich, 
stolarskich , i tym podobnych , które dostarczają 
woysku narzędzi i innych przedmiotów potrzeb­
nych, a nadają r a z e m  robotnikom łatwość do grun­
townego usposobienia się w rozmaitych rzemio­
słach.

Obok użyteczności, nie zaniedbano uprzyje­
mnienia. Tak koszary Łazienkowskie, nowy plac 
m u.try  i  obóz Powązkowski, zamieniły się 'w na­
dobne ogrody, które jgoważność swego przeznacze­
nia, cieniem drzew i  rozmaitością kwiatów osła­
niają.

W szystk ie t e  k o r z y ś o i  n i e  m o g ł y  b y d ź  o -
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trzym ane , jak  ty lko oszczędnością i nayściśleyseą 
rachunkowością, k tó ra  w każdey chwili sposobem 
jasnym i dokładnym podaje łatwość do uspraw ie­
dliwienia uży tku  funduszów, jakiemi adm inistracya 
rozporządza. {D alszy ciąg nastąpi).

f  V  R  C Y A.
D ostrzegacz A u stryą ck i z d. 3 maja zawiera, 

co następuie;
Udzielamy tu  w yim ki z K ronik i g reckiey , 

W M ^ssolundze  wyohodzącey , k tó rey  n u m era  do 
d. 26 m arca  nowego s ty lu  przez K orfu  odebrali­
śmy.

N er 18. Środa d. 4 (16) marca.
M isso lunga  d. 4 (16) marca.

„Podług różnych  i i s tó w , które ze wszech 
atron odbieramy, przekonyw am y się , że uzbraja­
nia Albanii przeciw ko G recy i  zachodn iey , są z  
zapałem popierane , i w kró tce  mają byaź uskute­
cznione. Dnia 21 lu tego (5 marca) spodziewany 
był w Arcie K ehaja  Bey R u m ili IV alessego , 'sam 
zaś W a lessy  (R ed szyd  Baszal w J a n in ie , gdzie 
musiał już stanąć. W  A rcie  zebrało się było 4ooo 
ludzi , sam ych Gegenów i T o sk ó w , z k tórem i po­
łączyć się miało 2000 A lbańczyków, k tó re  K ehaja  
prowadzi. Oddział tychże  zajął już Komboti, a in ­
ny miał wyruszyć dci W o n izy . R u m ili W a lessy  
m ia ł  tylko kilka dni zabawić w J a n in ie , dla ze­
brania ta m ie  dawno przeznaczonego vroyska Al­
banii i W ałlen y ,  s p o te m  wyruszyć do A rty , gdzie 
jseydzie się nayw iększa część s i ł ,  i  zkąd moone 
jego sk rzyd ło  uderzy  na  G recyą  zachodnią. Ze 
W szystkich s tron  zapewniają, że w połowie m arca 
(podług nowego sty lu  ku końcowi) zamierzana 
Wyprawel przeciw ko M issolundze  nastąpi razem 
ze cz te re c h  stron., mianowicie: od W o n iz y , K ar-  
w assary. M akryneros  i Syntekno . V arankio ti ma 
rozkaz w i 5oo albańczyków osadjić mieysca w y ­
lądowania w Xerornero. P rzy  te m wszy Akie m ca­
ła nadzieja Rumilli W alessego, ku osiągnieniu za ­
m iarów , polega na f lo c ie , k tó rą  spodziewa się 
w kró tce  wi dzieć na ko tw icy  stojącą naprzec iw  M is-  
a°lu n g i.t)

Ne r  19. Sobota d. 7 (19) marca.
M issolunga  d. 6 (18) marca. 

„Dowi iduierny się z różnych i i s tó w ,  że R u - 
m ili W aless 'i p rzyby ł do J a n in y  , nam ioty  rozbił 
za miastem , wywiesił chorągiew wojenną , p 0d 
k tó rą  wzyi i s  w szystkich wiernych stronników 
Alkoranu. 'JTe same lis ty  donoszą także o p rzyby­
ciu do A r t y  K ehay  i wspomnianego Baszy ^  
czele blizko 6000 ludzi, iako tez zdrayoy V a rn a -  
kiotsgo  zc svroim orszakiem do P rew ezy .„

„ W o y s k o ,  zebrane w Arcie f k tó re  dopuściło 
się wiele niieporządku , okolicę spustoszyło i  jey 
nieszczęsnych mieszkańców zrab o w ało , Wysłał 
H assan  Basna do tw ie rdzy  W o n izy .,,

„ B ekir T sokadoa, G ubernato r P re w e zy , p j.  
sał do F e re d m a , swego pierwszego M e y e ra , aby 
wszystkie jego trzody, które na teraz (nie wiemy, 
dla czego?) znaydują się w okojicy F unta , czyli da­
wnego A c tiu m , w dziesięciu dniach kazał zapędzić 
do P rew ezy, by się nie s ta ły  zdobyczą Greków po 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich.. Z  tego po- 
kazuie się, će zamierzony napad na G recyą  zacho­
dnią wnet prayydzie dq skutku, i niema wątpliwości, 
że nierów nie większe iak dawniey siły zagraźaja tey 
części k ra iny  g re c k ie y ; jednak przekonani leste- 
śmy, ze duch miłości oyczyzny i wolności, k tóry  
tak  często pokonywał albańczyków (naystraśznjPv 
are 1 naywaleozmeysze woysko W ysokiey  P ortv t 
poKona le 1 teraz tern silnem ramieniem które 
ty lokro tn ie  chrz ścijan ty ch  okolic w oczach ca 
łego świata odznaczyło i uświetniło.

„ICażdy wie, ze W y so k a jP o r ta  tego roku  czy­
ni większe uzbra ian ia ,  może lepimy urządzone 
iak .do tąd .  Jednakowoż wszystkie uzbraiania i a k ’ 
kolwiek są wielkie i dobrze mogą bydż obmyślo­
ne, G reków , ani ustraszą, ani odstraszą.

N er  20. Środa ix (23) marca.
M isso lunga  d. 8 (20) marca.

„M ały  korpus woiowników, rozłożony w  vrą- 
jrozach M a u ry  ner o s , wys*cdt w d. 3 (i5j m arca

wieczorem, aby nieprzyjaciela w  okolicach A r ty  - 
iako tez Comboti, Peta  i t. d. rozpoznał; lecz dniem 
pozmey o d k ry ty ,  m usiał się spotkać z n ieprzyia- 
cieleni, k tó ry  bez uszkodzenia go, raczey  ze swo- 
jey s trony  u trac ił  2 ludzi i 12 koni. Officer do­
w odzący ty m  małym korpusem donos i , że wspo- 
mnione mieysca napełnione są nieprzyiacielskiera 
woyskiem , oczekującem tylko' p rzybycia R u m ili  
W alessego  do A r ty , aby wyruszyło.,,

„Nie podpada w ątpliw ości,  żegkampania ro z ­
pocznie się w kilku dniach. A by zaś publiczność 
uwiadomić o bliższych okdicznościaoh nastepują- 
cey k a m p a n i i , ja k o  też podać imiona g łów nych 
dowodców, udzielamy następującego listu, pisane­
go do Rządu prowm oyynego G recy i zachodniej: 

Mcsoi Panowie .'
„Dzisiay odebraliśmy lis ty  z naszego sąsiedz­

tw a ,  które nas dokładnie nauczają 0 przyszłych  
poruszeniach nieprzyjaciela, Spieszymy stosownie 
do naszey powinności, udzielić wam ta k o w e ,  f t ó ,  
ry m  dająo zupełną w ia r ę ,  uczynicie zaraz  t o ,  co  
należy. W czoray  przyby ł do A r ty  bezbożny V a r-  
nakrotil Przed cz terem a dniami rozłączył się w 
T ryka ła  z R u m illi W a le ss im , k tó ry  dał mu żołd 
na 25oo ludzi i Bujurdis (patenta) do zaciągania 7000 
a lbańczyków , to j e s t , yczamów , gardikiotów i 
lak io tó w , pod przyrzeczeniem , że za p ierw szem  
w yruszeniem  osadzi mieysca wylądowania P la g ii, 
K a n d ili ,  D ra g o m estr i, aż do Ćatochi. W c zo ra y  
w yruszył on z A rty  do P rew ezy , na drodze spadł 
z komą 1 złamał praw ą rękę. Dzisiay nadeszły 
Bujurdisy od R u m ili W alessego z  J a n in y  do K a- 
dego A r ty , Muftego, do bejów, agów i kapitanów , 
podług k tó rych  wszyscy w yruszyć powinni do 
- ięciu s tu d z ie n  dla przyjęcia go. L iczono oraz 
woysko stojące w Arcie  i okolioach; i takowe sk ła ­
da się z 6000 ludzi; rozłożone je3t za A rta  po wsiach 
m egarch i, N echori, Lezbeij,A i)a  i t.d. A rta  zosta­
wiona dla R um i/lego. W oysko ciągle do A r ty  p rzy ­
chodzi; z R u  m ili im  przybyw a Basza P liassy  , Su le i-  
m a n y ,syn M e rb a szy ilzm a il  Bey Vliorix w szystkich  
liczą na 20,000 ludzi, sprowadzili także 600 m łotów , 
tLt~° z cyganami i 4o bawołów w wozach.
N aydaley w  dni dziesięć w yruszy  przeklę ty  dla 
greków V arnakio ti ze s t ro n y  P la g ii i V on izi ku  
mieyscom wylądowania, jak wy*ey powiedzieliśmy, 
u z i raz dwie kolumny z L u tra k i i K arw assari m o­
rzem , a t rzy  kolum ny lądem, jedna z M a k ryn e ­
ros, druga zL u n g a d a .  a trzecia z Chelona. Do­
wódcy poruszeń z Valtos  są: Velibei J a tz y , T sa-  
ric M artolosi, » M u sta fą  M artin i, Tselio P itza r i  
i A sian  D em tzan  z Ham anem  B ilu ssi. Z  X ero m e-  
ro  jest R anus Sew ran , syn Bultza K o rtza , R ech ri-  
m anbey G azy, Saoąliani, synowiec P roka  , L iu li  
Tsapar  i inni jeszcze bitnbaszowie (półkownicy), 
chcieli oni wyruszyć do Valtos i Tsanei, M a rto -  
łosi z  M a r tin im  i Tselio P itza r i  chcieli się z 3 oco 
lud-zi rozsypać po kraju, inni s tanąć pod bram am i 
M issolungi i  zaraz naprzeciwko wziąć Castro . 
Zaś ze s trony  od Xerornero będzie s ta \ V a rn a k io -  
t i  wpośród Xerornero z innemi 3ooo ludzi. Ze s tro ­
ny  T rica li nadciągnie Siiichtarpoda  we 12,000 lu ­
dzi, z nim także Tseleladim bey z 6000 na oddzia­
ły  ruchome, aby A g ro fę , K arpenissi, A pokuro  śoi- 
snąć, a potem połączyć się z n i m pod M issolun­
g a ■ Z" strony A lam ana  nia rozkaz w yruszyć  Abaa 
Basza, wraz z innemi cz terem a baszami, oraz t a k ­
że M ustabey, K iafasesa, T a ir  B ey , Chota B ey  z  
A rgyrocastro, V eil Aga z Greveno , synowiec M a h -  
m uda  Beja K u stu reg o , Ib rah im  Bey K o strezy  i  
między te mi wszyscy Ajansy z V ern , k tó rz y  zo­
bowiązali się wziąć Salunę, L id o r ik i, M a la n d rin o  
i ciągnąć do N aupakto  {Lepanto). Nie w ą tp iyc ia  
o tern, 00 wam piszemy 1 myślcie (cośkolwiek) 
inaczey, jakeście dotąd czynili, bo to  wszystko jest 
prawdą. Z resztą  widzimy tu  wszystko, a  cze­
go się pewnie dow iem y, doniesiemy wam  o tern. 
G w ałtow ne to  poruszenie nieprzyjaciół pochodzi 
ztąd, ze się dowiedzieli, iż tw ie rdza  P atras  c ier­
pi niedostatek żywności, a naw et jest oblężoną.
Z  uszanowaniem zostajemy Znani Przyjaciele.

M ęjia  w  W altos  d. 4 (16) m arca  18^5 r.

H



Z  powyższych lialóc? (dodaje K ronika ) można 
ła tw o  poznać tegoroczny plan tu rk ó w  i przekonać 
się, i i  te raz  w istocie przedsięwzięli środki, bardzo 
różniące się od przeszłych. Już z w yboru  dowód­
ców m ożna wnosić, jak zręcznie idą p o r u s ż e h i a ,  w 
rzeczy  satney au to r  planu n ie  jest pospolitym cz^°~ 
wiekiem- Do tego należy zapał i gwałtowność 
M th m e d a  R ed szyd a  Baszy, k tó ry  niczego nie za­
niedba, aby zamiar swóy przywiódł do skutku.

L is ty  jenerała  T sonzy  i no ty  B otzarego  t ak ­
że potw ierdzają rzecz  powyższą. Z tąd  rząd  pro- 
w incyyny , z uwagi naglącey potrzeby, dał rozkaz 
wszystkim  korpusom woyskowym  , znaydującym  
się w G recy i Zachodniey, w yruszyć dla w zm o­
cnienia stanowisk, na  k tóre nieprzyjaciel naypier- 
w ey  uderzyć zagraża. Ponieważ nie należy trac ić  
czasu,dla odw rócenia wiszącego niebezpieczeństwa, 
i  że, aby wszystkie stanow iska G recyi Zachodniey 
należycie osadzić i wzmocnić, znacznych sił trzeba, 
za tem  rząd  prow incyyny  osądził potrzebą, wezwać 
do broni w szystkich  mieszkańców tey  prowincyi.

N e r  21. Sobota d. i 4(26) marca.
JSli&solunga dnia i 4  (26) m arca 1825.

„W iadom ości  z sąsiedztwa donoszą, źe R u -  
m ili W alessi p rzybył już do A rty , i ze część jego 
w oyska w yruszyła  do W o n iz z y , zkąd w ypływ a, 
i e  działania rozpoczną się bez w ątp ien ia  w kilku 
dniacb .£t

Od g ra n ic  Tureckich d. a5 kw ietnia .
O k rę ty  egipskie, k tó re  przywiozły  woysko z 

K an d y i do Morei, znayduią się w  porcie M odon. 
P lo ta  grecka, złożona z 36 okrętów; pod dowódz­
tw e m  Sachlurisa , pokazała się p rzy  N a va rin  1 s ta ­
nę ła  naprzeoiw .okrętów egipskich. Admirał M ia u -  
lis  udał sie ku  M ity len e  naprzeciw flo ty  kapitana 
baszy, k tó ra  ma wy płynąć z Dardanellów. W  por­
cie A lex a n d ry i  uzbraja się now a w y p ra w a  prze­
c iw ko  G recyi.  .

R ząd  grecki w ezw ał do brom  cały uarod; 
Woysko jego już urządzone ma wynosić 06,000 ludzi.

D rug i  oddział w y p raw y  egipskiey w y p ły n ąw ­
szy d. 4 m arca  z Suda, wylądow ał ió  tegoż mie­
siąca p rzy  M odon. Oba oddziały złożone z żołnie­
rz y  arabskich i egipskich, rachują  12 do i 5 ty s ię ­
cy  ludzi-, a gdy praw ie  nie zachodzi wątpliwość 
o losie woyska, k tó re  d. 24 lutego w ylądow aw szy, 
na tychm ias t  posunęło się ku  N a va rm , i ze s t ra tą  
blisko 4ooo ludzi odpartćin zostało, zdaje się więc, 
iż cała t a  w y p ra w a  nić może już bydz niebezpie­
czn ą  dla greków . ; .

P ew n y  lekarz, rodem % Pruss, p rzybyw szy  do 
Stam bułu , p rzy ją ł  niedawno w iarę mabom etańską. 
Reis-Effendi wzią ł go do dw oru  swego. ^

W e d łu g  nayświeższych doniesień z /--piru, u -  
s iłowania M th m e d a  R ed szy d a  Baszy m e wzięły 
do tąd  pożądanego skutku. W yp łac ił  znaczne su m ­
m y  naczelnikom albańskim, 00 podobno zawcze- 
śnie uczynił,  gdyż dopiero po odebraniu pieniędzy 
wspomnieni naczelnicy w ym aw iali się przyczyna­
mi, o k tó rych  daw niey  nie p o m y ś l e l i ,  i 'la tego 
to , nader szczupły korpus albańczyków, me w y ­
noszący n aw e t  2000 ludzi, wzmocnił dopiero woy­
sko tu reck ie ,  a jeśli jeszcze nowe sum m y wypła­
cone nie zostaną, w ty m  razie  nie masz podobien- 
s twa, aby albańczykowie więcey żołnierzy dostar­
czyli. Niezgoda panuje w korpusie O m era V rio- 
ne; jedna cześć jego udała się za swoim dowodcą 
da [S a lon ik i,' a druga s tanęła  pod chorągw iam i 
M ehm eda R ed szy d  Baszy, k tó ry  płaci żołnierzom 
Więcey, niż dotąd  brali.

  D n ia  26. —
Flota egipska dw cm a razam i wysadziła ló.ood 

w oyska przy M odon , k tóre  na tychm ias t  ruszyło k u  
N avarin . i Ć alamata. Osady greckie, lubo szczu­
płe , dzielny daw szy odpór, w końcU musiały u s tą ­
pić. Tym czasem  Gściotysiączny korpus, w ysłany  
od rz ąd u  greckiego, uderzy ł rap tem  na nieprzyja­
ciela; stoczono k rw aw ą  b itw ę pod Neocastrow, po­
l e p o  przeszło 4ooo egipcyan. i zwycięzcy grecy 

* zabrali kilku znakom itych oficerów ze wszystkie- 
mi taboram i woyskowemi. G dyby tw ie rdza  M o­
don  nie o tw orzy ła  bram swoich pierzchającym, a-

ńi jeden człowiek z woyska nieprzyjacielskiego nie 
pozostałby przy życiu.

F R A K C * A-
P a ryż  dn ia  8 m aja .

(z G azety  W drszaw skiey).
W  liczbie członków whdkiey deputacyi I z ­

by deputowanych, k tórzy  udadzą się na korona- 
cy ą  do R h e im s , są także Panowie B a z ire , Sala- 
berry, N oailles  i H rabia B erth ier.

Dnia 6 b.m. nsstąpiło .przyjęm e SidiM achmuta,f>o- 
słaDeja tunetańskiego, w pałacu m inisteryum  spraw  
zew nętrznych .  B aron  D anins  szaiął mieysce ,w 
sali posłów zagranicznych w pośród 5o Zaproszo­
nych  osób, parów , depu tow anych , oficerów w yż- 
szyoh lądowych i morskich; wszyscy zaś byli w 
galowym ubiorze. G dy dali o znać o przybyciu 
posła ,  wszyscy powstali; sani tylko m inister sie­
dział ż n a k ry tą  g ło w ą ;  pow itaw szy  przybywają­
cego podaniem mii r ę k i ,  pró sił go siedzieć; m di 
M achm ut złożył m in is trow i lis t Deja, przy krótkiey 
przem owie w języku arabskim, k tó rą  tłum acz prze­
łożył. Z araz  po e tykiecie  dyp lo tnatyczney , zaczę­
ła się rozmow a mniey cerem onialna. Na tapy ta -  
m e  czyli k o n ten t  jest z przy jęcia we F ran cy i,  od­
powiedział poseł: W y s ia d łs z y  na  ląd w  Tulónie 
zd u m ia łem  się; Lugdun wpru w ił m ię w zachw yce­
n ie ; lecz u yrza w szy  Paryż, za p o m n ia łem  w szystkie­
g o , com w id zia ł Po p ó łgodz inne j  ro i  mowie za­
prow adził  posła baron D um as do  w itlk iey  sali przy­
jęcia, gdzie było 20 dam zebra nych, k tóre  n a ty c h ­
miast powstały. Pow ita ł je z p rzyzw oitą  godno­
ścią poseł. W  czasie obiadu podob iły mu si » wszy­
stkie po traw y; oświadczył tylko, i z lekarz zalecił 
m u pić wino dla zdrowia, i wybbał sobie  wino 
szampańskie. U rządzenie ucz ty  i w ś pa ni i ły  ubiór 
obecnych ,  zdawały się mocno gozayrnow ać. S id i 
M achm ut ma lat 3o; jest dobrey tuszy , 1 ,warz m a  
bardzo kształtną , a kolorem jey podóbi iy jest do 
francuza bardzo śniadego; dosyć dobrze mówi po 
w ło sk u ; ubiór miał na sobie prosty, fecz nader  
piękny. Miał żupan biały, haftow any jedwabiem 
b łęk itnym , spięty na haftki złote; zawc iy z dwóch 
sztuk kaz im ierku  czerwonego; szal bi kły bardzo 
delikatny  od niechcenia na ram iona zar zUCony. Ó 
godzinie io tey  oddalił się S id i Machrnui ; ,o d d a w Szy 
przyzw oity  ukłon damom, i grzecznie j podziękowa­
w szy baronowi D am as. Sek re ta rz  bai ona Damas 
z iociu  innemi osobami odprowadził pos ła do d rzw i 
p ierw szych  pokojów. .

W ysz ło  obszerne postanowienie Królewskie, 
obeymujące 65 a r tyku łów , względem 1 iskutecznie- 
nia p raw a o wynagrodzeniu  emigrant Ów. Jkom- 
missya likwidacyyna składać się będzie ■ z 26 człon­
ków 1 zostanie podzieloną na pięć wyc I z i a ł ó w .  Po­
daw ane do mey przełożenia uw oln iont:  są od opła­
ty  stępia. i i '  T

Słychać, iż jeneralny konsul fran< uzk i w L e -  
wanoie odebrał zalecenie, aby w y s łu c h a ł  zeznania 
jenerała  G u illem in o t, posła naszego w otąm bule , 
względem spraw y byłego liweranta O uvrc td .  M a r ­
grabia Sem onville  i jenerał porucznik  b  Ordesoulle 
mają bydź tak że  w ezw ani na św iad k ó w .

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 26 kwietnia.1 

[z G azety  W arszaw skiey).
W iadom ość o porażce woyska naszego w  P e­

ru ,  spraw iła  tu  wielkie wrażenie. O d tąd  s trona  
um iarkow anych  wzięła p rzew agę nad s t ro n ą  za­
palonych, i policya nie przeszkadza^ jtii .rozcho­
dzeniu się tey  wiadomości, k tó rą  także g a l i o t a  V i­
ctoria , p rzybyw szy we 38 dniach z -Puerto Lobel­
io do K a d y x u , zupełnie  p o t w i e r d z i ł a .  wierdzę 
Callao  oddano już woys.ku kolumbiyskiemu. f r e ­
gata  N uestra  Sennora de  las N ieves, k tó ra  we 36 
dniach przybyła z H a w a n n y  do K a d yxu , p rzy ­
wiozła listy od jenerała  Vives- donosi w nich, iż 
wielkie w zburzenie umysłów panuje na tey  w ys­
pie, i prosi o przysłanie yvoyska.

P rzy  brzegach K a rti' g en y  widziano o k rę ty  
pod banderą kolumbiyską. k tó re  jednak nie okazu­
ją zamiaru  wylądowania; 
n  ’ . DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 58
W iln o  dnia  20 m aja  v. s. 1825 Roku.

</ U  ,RAJOWK- . wilnego Królestwa Polskiego, złożony z ty tu łó w
S a n k l-1 . e urg  d. 11 moja. nas tępujących:  ty tu ł  wstępny:  O skutkach i stoso~

Za powrotem do zdrów.a NayjAsnieyszey waniu praw  w powszechności. T y t u ł  1 w s z y :  O  
Ce  SAR z o w e  Y Jeymosci L l ż b i e t y  A l e x i e j e w  ny, u żyw a n iu , pozbawieniu i  zawieszeniu praw cywil-  
Członkowie ciała dyplomatycznego,  k tórzy przy- n yc K  T y t u ł  2 ,,': 0 zamieszkaniu.  T y t u ł  3ci: O  
byl: w czasie choroby N. C. J. M. , miel. szczęście nieobecnych. T y tu ły  te po w y s ł u c h a n i  członków 
bydz jey przedstawianymi przeszłego tygodnia.  D. Kommissyi do praw Cywilnych i Krym inal nych  
5 m a jaH rabm  de la Lerronays  ambassador f ran-  jednomyślnością przyjęte zostały.  J  J
c u z k i , kawaler Paez de la C a d en a , poseł nad- fP  Izbie p 0Selskiey. Na posiedzeniu dnia
zwyczayny 1 minis ter  pełnomocny hiszpańiki,  by- t eg o ,  JO  Xia żę Lubecki  , Minister  Frezvduiacv 
li przypuszczeń,  na audyencyą u J .C .M .  Naza- w Kom.  R*. P r l  . Skarbu wniósł  do Izby p ó l u  
jut rz Hrabia  Ludolf,  poseł nadzwyczayny 1 mim- skiey projekt  do praw:
s ter  pe nomocny ntapol itański ,  oraz Xiąże Hohcn- O ustanowieniu Towarzystwa Kredytowego
ton* Airchberg.  poseł nadz a yczayny i minister pei- Z i e m s k i e g o  w Królewstwie Polskiern  PrMekt ten  
nomoony wurtembergski,  również  mieli wysłucha- 'w r a z  z zmianami  i dodatkami poczynionemi,  w 

N-C .  J. M K g o z  dnia potem Hrabina Lu-  sku tku narad Kommissyów Seymowych z Rada  
a o l J , i  l a m  Godefroi małżonka ministra rezyden- S t a n u ,  odczytany został Izbie przez Sekre tarza  
ta miast  aneeatyckich,  miały szczęście by dz N. Pa- Seymowego,  poczem Członkowie Kommissy,  do 
m  przedstawianemu Dnia 8. t a n  C Disorowe, praw Skarbowych,  mając sobie z kolei udzielony
I T u  N r  j" M JCDO k t S  H r  h ? y r  AWZ Slucha* głoS przez J W - Marszalka,  zdawał,  Izbie Poseł- 11 P Ktorf rn i,lr<łl)i3 l io ch e f  tucciu/f ę i - c „_ a » » >
należący do poselstwa francuzkiego, P Tarsrnldln  P * 1 dzt3\a” svfoi° h> wynurzając  p rz y
Szambelati , należący do rnissyi szwedzkiev P h h P * u  P™>ekWm. P,od rozwagę Iziby przy-
, f ~  » * W v  4 .  m u . , i  c L ń r S o i o  r ™ i * ™  d“ a “ * •  ^
l laron Linden  należący do missyi wirt»mberg,kiey ,  Posiedzenie dn ia  24 maja.
r . , f n p aS> sP « w u ,ą c y  ob oa .ązk i  konsula jene- W  Izbie Poselskiej.  Na posiedzeniu dnia te -
»Uwifnv miaNCyr  1 ° ^ " “ tydŹ prZed'  g0 «y»*>wała  się Izba Poselska dalszym rozbiorem

j  . , Proicktu  do Prawa,  o ustanowieniu T o w a rzy s tw a
J C W  VVieiL° \  WAl kfU ■ yr '  ’ P° m,zT s" Kredytowego Ziemskiego. Przy rozpoczęciu dy-
im Dowśtanln Kięzna Jeymosc H e l e n a ,  poswo-  skussyi JO. Xiążę Lubecki , Minister  Prezydu jący  
Ma o z ł o n l ó T /  fS °8" ’ P«.vymow«*a powmszowa- w Kommissyi Kządowey Przychodów i Skarbu, za -  
Osob znakom it szych 'n łcTgh° °[ “ P  państwa,  wiadomił Izbę Poselską, że Nayjaśnieyszy Pan,  ma-  
rów gwardvi  i wov«kL \ r  -' t a a • S° /  doniesionem, iż przy dyskussyi Kommis-
i W s z v s t S h  i Y  ’ M l? 1Sa 7  cudzoziemskich syow Seymowych z Radą Stanu a r ty k u ł  i 4 proje-

zystkich członkow ciała dyplomatycznego.  ktu podwóyney redakcyi ,  z k tórych jedna bezwa-
m , r, ryn ko we  przyjęcie listów zas tawnych nakazuje,

r ó l b s t w o  P o l s k i e . druga zaś w przypadku us tąpienia pierwszeństwa
W a rsza w a  d  27 maja.  Towarzystwu w xięgach hypotecznych , od tego

(z G azety W arszaw skie j) .  obowiązku uwalnia,  równą liczbę miał głosów za
PosieA EVM K r ó l e s t w a  Polskiego.  jedną i drugą,  dozwolić raczył ,  aby Izba Poselska,

Izb połączonych dnia  i 4 maja.  przez oddzielne nad tym ar lykułein kreskowanie
stosowniePHn r enm t  połączonych dnia tego, wzg lędem r e dakcyi jego wyrzekła,  poczem dopie- n  . , n,e clo programatu,  odczytany został  przez ro \
Członków Rady Stanu, r i p p o r t  ogólny Rady Sta- piła °  &los° w ama nad ca*TOT projektem p rzy s tą -
n u  z działań Rządu od czasu ostatniego Seyrr.u '_______________ -_________
poczem w porządku S ta tu tem Organicznym prze- v  „ . _ r  v .
pisanym , obie Izby rozłączywszy się p rz ys ta u i ł r  n  z a  ■
do wyboru członków Kommissyovv Seymowych , P o ry z  dnia 10 maja:

Skutkiem głosowania wybranemi  zos tal r o, , { j  G aze ty  I f  ar szawskiey).^
Z Senatu.  Dó r raw Skarbowych. JJ W W  Se- szev Ł  Ć  Z ' ^ CiDem powiększeniu jazdy na- 

natorowie Kasztelani Kochu, nw.P, m  - a ł  * y * Ma bydz utworzony drugi polk karabime-  
Wodziński,  r o w « a ° P ró*3 Łpg° każd.V pófk jazdy zostanie po-
JJ W  W .  Biskim Pt i  h-?  * K rym ina lnych ,  większony jednym szwadronem.  Za raz  po koro-
sztelani'  B n iń  h  aJ J l0W ' T .  Senatorowie K a -  nacyi dwa liczne oddziały jazdy.staną obozem pod 
“^ e i a m  W iszniewski. D o p r a w o r g a -  Luneville.
w i r £ l t L ? dmiZ r traCJ^ T h ' J i .VV^ / Sent t0r0 '  . List  z M arsy li i  wyraża: „Odebral iśmy p rz y -
R a d n w i ł ł  301 lSŁCZI nsk i  Kiciński. —  Xiąze jemną wiadomość,  iż jenerał /drabia Guilleminot,

<7 r , ‘ ! , . .  poseł nasz w Stambule, uczynił  wielki pos ten w u-
K.ajpt^n Kozlowski  . kładach tyczących  się przy wrócenia dawnych  ko-
Mubicki, P seł C r m k ^ ' l !  A"& Upstyt} r z y scl handlowych,  k tórych Żrancuzi używali,  i że
Biahki.  — H e n ry k  P  t e  W  ’r  można sobie obiecywać pomyślne 1 niezwłoczne u-
H e n r y k  Łubieński  P o S  ’ ? ° S L-l° P n C “  kończenie tych  układów,  co dla caley Francyi,  a

Kazimierski.    c.‘ '  n l. ł  r ,  W,‘> ó’. ogólne obrady w zględem budżetu  na rok 1826.
k i . — Andrzey ^ / n7 f, p  t r.a N a ®a'u t r z  przyjęła Izba projekt  d o p r a w a  wzgle-
P ’-aw or*an7l z n c h m° wsh ' P ' S z y d ł o w s k i ,  Do  dem składów zboża. 6 V
V  organicznych  1 a d m in is tra c y jn yc h .  J j W W .  r)nin.
l o m a s z  Łubieński , p ospł  f hetmskl A,l n  ,r t  j  7~. 3 - ~
Ciszewski, Poseł Z e l e c h L  'w; V- J  , f  ^  1 ł wczora uroc*yste wysłuchania
Poseł Wągrowski .  _  Józel Xia-Z?c,u N orth u m o e r l a n d , posło-
Wany Kalwaryyski .  is im ew ski ,  deputo- wi angielskiemu. Xiązę R a g u z y  [M arm ont),  Pa r

Posiedzenia dnia  2, m o,-. 1 marszał rk / r «ncy'.  * aron de la L i v e , jenerał-
W  l zbie Senatorskiey  N a ^ Ł  • j  królewskiey, 1 P an de P il lie rs ,se-

l «go J W .  Radca Stanu W o ź n i d i 7 ' ed,:emu,  d a !a kre ta rz  królewski,  przy wieźli g0 pojazdem królew- 
st ra  Sprawiedliwości wniósł do dv t  ?P-°c *' Sttim do . zamku , Phuilleries.  Za  przybyciem po­
d d z i a ł  lvvszy xie»i lwszey projektu  faŁu t  '1’,•S tr w  W1 if-3 V1U s tan ?la do broni, i dobosze bę-z a i  iwszy  xięD, , iw s z e y  projektu  Ko dexu  Cy- |m iU . W ie lk i  Mist rz  i M is t r z  obrzędów z pomp-



m ik a m i  sw y m i  p tr .y ję li  posła u  w ie lk ich  schodow. 
K a o i t a n  s t r a ż y  p rzy b o czn ey  p rz y ją ł  go p rzy  
d rz w ia c h  sali, gdzie taż  s t r a ż  s ta ła  pod bronią . 
M o n a rch a l  s iedział na  t r o n ie  , m ając  D e / i n a  po 
p ra w e y  s t ro n ie  , a X ią ż ą t  O rleanu  i Bourbon  po 
le w e y ;  byli ta k ż e  w  sw oiem  m ieyscu  d y g n i ta rz e  
ko ro n n i .  G d y  poseł w chodził  do sali i ron o w ey ,  
K r ó l  J m ć  w sta ł ,  i poseł po p rzed s taw ien iu  ■ wojem, 
m ia ł  n a s tę p u ią c ą  m o w ę  do M o n a r c h y : 
śn ieyszy  Panie! M am  zaszczy t  s ta n ą ć  p rz e d  vv .iv .  
M ośc ią  z pow inszow aniem  K ró la ,  P a n a  mojego, z 
p o w o d u  zb liża iącey  się ko ronacy i .  ■ K ról, Pan  moy, 
w y n u rz a ią c  W .  K .  Mości szczere  życzen ia  szczę­
ścia i pom yślności, pow oduie  się w tern ró w n ie  szla- 
c h e tn e m i  z a sa d a m i ,  jak drogą  p a m ią tk ą  soisłey 
p rzy iaźn i .  N adto ,  m am  ro zk az  od K ró la  
b y m  W  K . M ości o św iadczy ł  n iezm ien n ą  chęć 
je g o ,u t rz y m a n ia  dobrego  porozum ien ia ,  is tn ie jącego  
m ię d z y  obu n a ro d am i,  a t a k  po trzebnego  ula wza- 
ie m ń y c h  ich  korzyśc i ,  o raz  pow szechnego  szczę­
ścia ludzkości.44 S k łon iw szy  się p o tem  poseł, zło­
ży ł  K ró lo w i  Jm ci l is t w ie rz y te ln y ,  k tó ry  M o n a r ­
ch a  podał m in is t ro w i sp ra w  zag ran iczn y ch .  O d ­
pow iedz ia ł  K ró l  J m ć  tem i s łow y: „M ości ł a n i e
Pośle  1 P r z y y m u ię  z a p e w n ie n ia ,  k tó re  W  P a n  o- 
Swiadczasz m i im ien iem  K ró la  Jm ci  V\ le lk iey  B r y ­
tan i i ,  z tern w ięk szą  radośc ią ,  iz się zupełn ie  zga­
dza ła  z m oim  sposobem m yślenia . Z aw sze  miło 
m i będzie p rzypom hW ć sobie dow ody  p rzy iazm , 
iakie K ró l  J m ć  da ł  m i w  n ieszczęś l iw ym  czasie. 
M am  nadzieję , iż żadna okolioznośc żaden w y p a ­
dek , nie p rz e rw ie  n igdy  zgodności, k tó ra  panow ać  
p o w in n a  m iędzy  obu na ro d am i,  p rzezn ąezo n em i do 
w zajem nego  siebie | s z a c o w a n ia  i  kochania . t o  
sk ończonem  w y s łu c h a n iu  w ró c i ł  pose ł z tem iz  sa- 
m e m i h onoram i.

  D n ia  i 4 . —
X ią ż ę  dziedz iczny  S zw arcb u rg sk o -S o n d e rs -  

hauseńsk i m iał p r y w a tn e  w y s łu ch an ie  u K ró la  Jm ci,  
k tó r y  potern o godzinie  agiey po po łudn iu  d a ł  publi- 
czne  w y s łu ch an ie  pbsłów i tu n e tan sk iem u ^

Jeden  z n a y z n a k o m itsz y c h  kupców fran o u z-  
k ich ,  ogłosił n iedaw no  p ro jek t ,  u tw o rz e n ia  t o w a ­
r z y s tw a  pod  nazw isk iem  K ompanii Ł g ip tsk iey ,  d l i  
„po w ad zen ia  w iększego  hand lu  z E g ip tem . W y ­
s ta w ia  w ie lk ie  k o rzy śc i ,  jakie z t ą d  y r a n e y a  rniec 
będzie .______________ __________ _

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  28 kwietnia:
(z Gazety W arszaw skie j-)

K r ó le s tw o -  Ich m o ść  z ro d z in ą  swoją b a w ią

C ,ą 8 lOnefdaGy , wsZzyscy  zn ak o m ic i  nasi d y p lo m a­
ty c y  udali  się do A ranjuez , c h cąc  bvdz obecn en u  
n a r a d z i e  M in is t ró w  naszych . My c n e ,  iz p r z y ­
c z y n ą  tego  n a d z w y czay n eg o  zg r  a .lżenia było
ośw iadczen ie  pew nego  m o c a rs tw a  , z powodu w y- 
r o k u  K ró lew sk iego  z d. 19 h- m ' do Pana

Bet p rz y c z y n y  o d k ry teg o  n iedaw no  zb rodn i­
czego zam y s łu  o t ru c ia  ro d z in y  1/ Łr^  . ^ ‘e y ’ uc ie '
k ło  z tą d  k i lk a  osób w p ią ta n y c h  do t e y  sp raw y . 
N a leży  do n ich  a p te k a rz ,  k tó ry  dał d y ­
chać  iż w ażne pap ie ry  znaleziono u dozorcy szp i­
ta la  .’’k tó r y  podjął się u sk u te c z n ie n .a  te y  ^ b ro d m . 
W ie lk i e  w ra ż e n ie  s p ra w i ł  ro z k a z  K  , J
P a n a  Chaperon \  P rezesa  tu te y s z e y  K om m issy i  
w oyskow ey , 1 P ana  Cordova , p ierw szego  n acze ln i  
ka w y d z ia łu  w m ib is te ry u m  sp ra w  zag ran iczn y ch ,
oddano pod sąd. . '„„i, na

Sąd k ry m in a ln y  tu te y s z y  w y d a ł  w y r o k  na
cz łonków  sądu  wojennego, k tó ry  p o ru c z n ik a  I

f i e r  skaza ł  n a  śm ierć. C z t e r e c h  c z ło n k ó w  t e -
goż sądu m a bydź osadzonych  na la t  5 ych
n iu  w tw ie rd z y ,  a dwócj? n ą l a t  i. Z  m e  o , Q 
za ś cz łonków  rzeczonego  sądu  sk azan  ) 
n a  szub ien icę  , 3 na  ro z s t rz e la u ie ,  6 na 1

g a le ry ,  a iednego na 4 la ta  w ięz ien ia  w  tw ie rd z y ,
T y m  o s ta tn im  jest Je n e ra ł  Morillo.

T  u  R c v A.
Stambuł dnia  17 kwietnia.

Z w y c ię z tw a ,  k tó re  Ibrahim  B asza zaraz  po 
w y lą d o w a n iu  swpjem  w M ore i  miał odnieść, a  o 
k tó ry c h  m in is t ro w ie  tujreccy, z pow odów  ł a tw y c h  
do zgadnien ia , donieśli posłom d"-(rfo w  e u r o p e j ­
skich , nie ty lk o  się nie p o t w i e r d z i ł y  lecz n a w e t  
ogłoszone d a w n ie y  w iadom ośc i greiffsie o po su n ię ­
ciu się k o rp u su  Ibrah im a  Baszy  i porażce  jego 
p rzy  Navarino,  u w ażane  są za. nie** s tp l iw e .  R a p -  
po r ta  g reck ie  p o czy tu ją  ca łą  tę  w y p ra w ę  za sp e ł-  
złą, a k a p i tan o w ie  o k rę tó w  cb rześc iań sk icb ,  p r z y ­
b y w a jący  tu  z M orel,  zapew nia ją ,  iź w oysko  e g ip t-  
akie sto jące pod M o d o n , jest zupe łn ie  zdem ora li­
zow ane. (z Gazety Warszawskiej'.)

P  R U S S Y.
Berlin  d. 26 kwietnia.

Z  powodu m zk iey  ceny  zboża, a d a w n ie y  ta k  
w ysoko t a x o w a n y c h  i  p łaconych  dóbr z iem sk ich , 
nigdzie podobno w łaśc ic ie le  g ru n to w i  bardz iey  .nie 
podupadli,  jak w  p ro w in c y a c h  P russ  W s c h o d n ic h
1 Z> hodnich. D la  za rad zen ia ,  ile możności, t e m u  
z łem u, r z ą d  jeszcze p rzed  ro k iem  p rzy s ła ł  t u p a ­
na Borgstede, tay n eg o  p ierw szego ra d c ę  R ejenoyi,  
k tó r y  dał bardzo g r u n to w n e  zdanie o n iebezp iecz-  
n em  położeniu posiadaozów wsi; lecz potern u m a r ł .  
S tan y  p ro w in cy o n a ln e ,  zebrane  t u  p rzez  kilka m ie ­
sięcy, zw ró c i ły  rów n ież  u w ag ę  n a  w śp o m m o n e  po­
łożenie n a s z e , 'ą  po skończonym  seym ie ,  n acze ln y  
nasz prezes , P an  Schdn , udał się sam z życzen iam i 
ich  do B e r l in a , dla w y jednan ia  śp iesznieyszey  po­
mocy. Po k ilko tygodn iow ey  n ieby tnośc i  w ró c i ł  t e ­
raz ,  i dow iadu jem y  się z n ie w y m o w n ą  radośc ią ,  iż 
u k o ch an y  M o n a rc h a  p rz e z n a cz y ł  na zasiłek nasz ,
2 m iliony  ta la ró w  ze ska rbu  ^krajowego. Z  t e y  
sum m y m a ją  bydź n a y p ie rw e y  p o t rą c o n e  5óo 000 
ta la ró w , k tó re  rz ą d  d aw niey  za liczy ł  in s ty tu to m  
lis tów  z a s ta w n y c h  na opłacenie  p ro w iz y i .  Ma bydź 
po tem  k u p io n em  to, co należy  do g o sp o d a rs tw a  
w ievskiego, i ro z d a n e m  przez  naszego naczelnego  
prezesa Ze zaś dośw iadczenie  w  o s ta tn ic h  c z a ­
sach  nauczyło , iż żadna g a łęź  g o sp o d a rs tw a  w ie y .  
skiego nie  p rzynosi ty le  korzyśc i ,  ile c ien k a  W ełna, 
p os tanow iono  w ięc  kup ić  5oob rąerinosów . H a n ­
del d rz e w e m , k tó ry  d o tą d  zupe łn ie  u s ta ł ,  podniósł 
aię znacznie, i codzień  w ystaw  ia nadzieję  w iększe­
go w z ro s tu .  . (s G azety W arszaw skiey .)

U W I i D O M I  E |N  I E .
Gdv w pierwszćm półroczu r .  t. prenum eraty K u- 

ryera  Litewskiego, tak się zdarzyło, i e  kilku PB. P re -j 
numeratorów, dla bardzo spożmonego zapisania, nie mo­
gło otrzymać wszystkich numerów t e y  gazety ; przeto 
Kedakcya, pragnąc we w s z y s t k i c h  względach stać się, 
jak naydogodmeyszą Szanownym swym J renumerato- 
rom a' zatem i w  dostawieniu zupełności numerów każ­
demu, u p r a s z a  naymoeniey, ażeb y  chcący mieć tę gaze­
to nji 2 “ic p ó ł r o c z e  roku  bieżącego, raczyli zapisać p re­
numeratę w c z e ś n i e  przed dniem 1 hpca nadchodzącego, 
która  p r z y y m u j e  się w "Wilnie: w Expedycyi Gazetney 
Głównego Pócztamtu Litewskiego i w fłedakcyi , a po 
G u b e r ń i j a o h  i Pow iatach, we wszystkich K antorach i Ex- 
pedycyach pocztowych. Cena półroczna zwyczayna sre­
brem  rubli siedm.  __

Dziennik W ileński, zaczynając od N ru 5go, do koń­
ca roku bieżącego, co miesiąc powiększony będzie od 
ach do 3cli arkuszy druku, z dodaniem potrzebnych n

sz a c  Mo?ra  j K a r o k :  U  p r z e s y ł a n i a  pocztą rubli sre­
b r n y c h  sześć , Z p r z e s y ł a n i e m  p r z e z  po.czte rubli sre­
brnych ośm, i p r z y y m u j e  się Wilnie: w ExpedvcY4 
Gazetney G ł ó w n e g o  Pócztamtu Litewskiego 1 w Redak 
c y i . a p 0 C ru b e rn i jac l i  i Powiatach, tia w s z y s t k i c h  K.ant° 
racli i E x p e d y c y a c l i  Pocztowych.

, 7  niecenia J W - W ojennego Litewskiego Gubernatora
Pozwolono drukować.^ ^ p ^  B u c harsu  R zeczyw is ty  R a d ca  S tanu  i Kawaler.

w Drukarni Redakcji-
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D O D A TEK . D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E E A  L IT E W S K IE G O  X  53.

1. V u Ł . i i c w ^ u - „ . . W M C g
nego R ządu  ogłasza się, iż na nzysk in ie7skai 
bocvey należności, ż a  nieoddanie przez  Q bvw a- 
tela Józefa Wrotr.oWskiego wziętych z YYileń- 
żk.ego prbwiantskiego m agazynu sposobem po­
życzki k rup  i owsa, wogóle kapita łu  z procen- 
t a r i  flo d. 2 jusii  18z3 roku  svyliczbnemi j 
i<o5 rub. 141 kop, sr., oddana na p rzedsż  t  »u 
bieżnych targów połowa tnająlku tego U  so- 

^trawskiego K a ra c y s/ .e k , w trockim  powiecie 
p łożen ie  mającego; do czego naznaczono t e i -  
r* n y • ł s *y ^5 agi 27 junii t e r  sjśńiey siego  roku, 
eoci i ostateczny we trzy  miesiące od dnia p ier­
wszego w y d ru k o w a n ia ,  k tó ra  poźrucy nastąpi 
w S anki-Pe te rsbursk ich  afho M oskiewskich ga­
zetach; a zatćm  życzący kupić poroienicoą po­
łowę majątku, zechcą p rzy b y ć ' d’ó‘ U>gn Użądli 
na oznaczone term iny  , g.Jz j8 okazana W dą  i 
uprzednie  w arunk i.  Dnia  i5  » ,a ja iS s Ó io k u .

Sowifitmk Iskrzycki. ' 
Sek re ta rz  i K aw aler  Kieyst- 
Naczelnik Stofu K.otvalanćk.

W ilno dnia 20 maja v. s. 1020 roku
» 4Od L i t e w s k o -  Wileńskiego  Gnbernial ,  ma Ante .Kn; a . 1  • '• ■. , . . .  & v , *ną*,enta •?, noża. rożnego gatunku w  snopie i ziarAflflil OAł^<!7fł Sił1 'i 7. na l‘i 7 t t ii 1 v*/ u L •„ »» .nie. żywioły, ptastwo, m iedź , i naczynia b ro ­

w arne , miary, naczynia i uprząż  gospodarską, 
zł, poi. 18 000 ocenionego. I  schedyłw Uśfiaćzu 
m urow anym  r zaw ie ra jące j  łącznie z w ydzia­
łem  dla W  W . Baranow iczów  i Ciemnołuiiskie- 
go: g run tu  oromego rao rgow S y  p rę t .  i43 ,  p u ­
stek 2 półwłocznych w e t r z y '  z m ia n y ,  o g ród  
w a rz y w n y ,  sianozęci m orgow 6 pręt.  a o 4 , z a ­
rośli mórg. 16 pręt.  98, włościan ciągłych pod ­
danych ,5 5 z zabudowania: 2 pokoje w  pa łacu  
m urow anym , b row ar m urow any , i studnie- «- 
eenipuey dekretem  Sądu Głłgo’ L in k o  Gro#*, 
ago D epar tam en tu  d&tty 18 kw ie tn ia  18251-. 
zj: poi. 29,612 groszy i j f .  Życzący za tem  o- 
ue nabyaz mają się jawić w  oznaczonych t e r ­
minach w Piządsie Gttbernskini L i t to  Gredziiiń- 
skim Datt. Grodno i 8 j 5  dnia 12 maja. 

M arsza łek  Grodzieński Iv».rel Borzęcki. 
Sek re ta rz  Szlachecki p t t« G r .  Jacyr.t Label.

_______ 2 NA dniu 9 idącego roku  i  miesiąca zbiegł

i . Ur. S y lw este r  Lisiecki, nićgdy F lo rya-  l̂ ą^ \ Urow  l a t e r a ń s k i c h
na i żvi-łrpv T- .. * p.. 1 ■ ł r  • • 1 ■ 1 " p rzy  Kościele ss. Apostołów P io tra  i P a w ła^teS7£sir=&'łt
Fam ilii ź łd n e v  g ° ’ h” Z*0? 80 “ “ U- t ? 9  .J e rz y  K araw eck i zabrawszy z soba su rd u tó w
PO ‘ 1 ’ s t r ą c z k o w y c h ,  dwa sukna i ń k i e ^ ,  jeden Z
” *Y K ró les tw a  Polskrefo ’ i z pry w atnych  ba-“ nowy szara c z-
dań t a k o w e j  o mm n ie p o w ti - lL  W W d s u -  ?  o. /  .r? Cf af' kS S o n a to w ą  okrągłą*- * * chustkę różową i białą kamizelkę sukienną.ciem ­

ny, dym kow e białe m ay tki płócienkowe* k u r tk ę

A

kcessorowie wspom nianego Sy lw estra  Lisie 
w powiecie W łodzim iersk im  G ubern i!  

yńskiej/ o m ie s z k a l i ,  nioirtając pewności o 
taioyscj  jego p o b y tu ,  życiu ji-go lub śm ie rc i ,  
doświadczają różnicy w in teressach , gdy z , bez 

'  _*y o  n i m ,  n i e m b g ą  a n i  d z i a ł u  m i ę d z y  s o b ą
b e z p i e c z n i *  d o k o n « ć , i m  ż a d n y c h  t a n c L z ó w
er.is.ą podnieść, ani też spraw kończyć Z  
tych powodów w itfw iją  w mowie będą,fci o V  i 
w estra  L .s.eckiego, aby się zgibsił do m ch  w 
celu pozyskania swey sukcessyi. Dnia : 
1825 roku. • * °  KiSi*

Wiedzy Minislerytm spraw wewilętrżny ch  
urzędnik, zawiadującv wydziałem zagraniczny ln 
wkancellaryi Gubernatora Cywilnego W o ł y ń .

sampd iaiową, iłyament skl trski, .pisać i czytać 
po polsku i po rossyysku umie, posiada tnrnie- 
jętneść mulacki 1 szklarstw a oraz inne; p rzy ­
m ioty  jego są następne: w ieku  la t  3o , w z r o ­
s tu  małego , szczupły, tw a rz y  poc iągG w ey z 
dwóm a jamkami po bokach, nosa orlikowategę> 
O zu światłych, włosy ciemne, w ąsik  czarny* 
głosu cieńkiego. N^dto okazało się, iż zaginął 
w k k sz to rz e  wyjęty w  tym  ro k u  z A kt Żiem. 
W ileń. vidimus dekre tu  w y  r o d o w e g o  familii 
S tankiew iczów , k tó ry  mógł zbiegły K a ra w e e k i  
zabrać dla przyswojenia takowego nazwiska, pod 
onym  uk ryw an ia  się, innych żadnych św iadec tw  
niem a chyba one sam sobie przysposobił, G dy-akiego Józef M aciejow ski, Radzca TytuW ny*.' ,*? - .  1 L.v — jr-

J J by  się takow y zbieg gdziekolwiek okazał, k la­
sz to r  K anoników  L aterańeńsk ich  uprasza  o d o ­
staw ian ie  onego.do  tegoż klasztoru, p rzy  u p Q- 
wnfeniu  dla dostawującego p rz y z w o ite j  »a-  
grody.

R 2ku i 8a 5 mca maja 12 c]n;3j takow oo*  
głoszenie o zbiegłym poddanym do XX. K ano-  
inkóvV L i t j ra n e n s k ic h  należącego,R edakcyaK u. 
ry e ra  L u t .  do G azety  umieścić może. S u iad -

9. Opieka  Szlachecka powiatu Grodził ń-  
skiego skutkiem  Ukazu R ządu  Gubernsliiego 
L i t to  Grodzieńskiego daj ty  3o kwietnia  roku te 
r a m .  i j  . 11,0*7 ogłasza, i e  w tym że Rza- 

^  d0 i-ch  2 0 , S1 i 9a Q„ t J .  
pnego mca czerwca, będzie się odb?VVac , |C .. 
tacya, na wieczystą przedaż m a ją tL -v  W  VV 
hadłuckich, w  pcie Grodzieński.J-iidtuckich, w  pcie Grodzieńskim "poło i  o m-r U  r J’*r ^ Ditt. do G aze ty  umieścić może. Sw isd-  
jakoto: K ozłow icz, zawierającego w sob-- ' C£<* G rodz* W ileń. Antoni Pom arnack i.
j n ^ t ł c h  ,  żeńskich 4, g ran , , ,  . r , m t w  w---------------------------------------- ;------- —

° ,r  » ,pocłpł»any nabywszy w roku  18 i4

w kow 5, szopę,sk lep , .taymę,* w o z o w n i ’ t r o  ? “ ^  ■
* a r ,  słodowuię i gum ien  a ;  z k a rc z e m n a ! "  Gro<J/t łe " skley w  g run tach  u ro d z a jn y c h  i we 
a » ' t e r y ą ,  i p f2y  niey  b r o w a r ,  chat włość,?, ' WSZ“lk,,ch wygodach położony, * cha t  a 4rech  
* s ta rych  3 ,  i o iedekoaczoną ,. R a ? ^ ' yC >  ,. ^ ch kon tn ików składający się, na m-

ł  « • .  iepKttme ktorego na erekcje hudowlśw i aa

v



zapomogę włościan złotych 24,ooo gstówey 
summy wydatkowałem, gdy wyprzedać ony po­
stanowiłem i w tym celu robiąc wszelkie dla 
mających się zdarzyć kontrahentów bszpleeiteń- 
stwo, uczyniłem w aktach Ziem. NowdgrOdz- 
!;ich oświadczenie, zapowiadająca otwarcie i 
Rzetelnie , że tylko ma ;n długu żłch 79,745 j 
gr. 10, dopiero więc przeż gaze tę , mam honor 
wezwać tak życzących weyść ze inną w układ, 
o nabycie rzeczonego majątku Maluszyc, jako 
tez wszystkich pretensorów, iżby raczyli (jo 
mnie się zgłosić i objawić swoje dopominki, ina- 
czey bowiem po wyprzedaży Maluszyc nowy 
nabywca niebędzió oho»'iązany do źadney pre- 
tensorom moim bonifikaty, ja zaś dziedzic mie­
szkam w majątku, Omniewiczach o wiorst ęj od 
miasta Nowogrodka położonym. Datt. i 8a 5 r. 
mca m a ja .3go dnia.

H ipolit Sobolewski Pułkownik Woysk 
Rossyyskich i Kawaler,

Roku 1825 mca maja 4 dnia. Na Sądach
JEGO 1MPERATORSK.IEY MOŚCI Grodzkich pOWiątU 
Nowogrodzkiego stawając osobiście WJP, Igna­
cy Jackowski adwokat subsydiów fegoź powia­
tu  ninieysze oświadczenie do Akt podał, P rzy­
jęliśmy i £e takowe może bydź umieszczone 
■w Gazecie K uryera  Litfgo poświadczamy.

Leopold Jabłoński Grodzki Nowogrodzki 
Sędzia.

Jan Bohdanowicz Grodz. Now©gr: Sędzią.
Józef Siemiradzki Pisarz Grodzki powiatu 

Nowogrodzkiego.
Ze jest zgodno w Aktach świadczę Antoni 

Baranowicz G. P. N. Regent.

5 . Przewodnictwem Remissy Sadu Z iem ­
skiego ptu Rosieńskiego w rokh 1824 lipca aS 
dnia Jzakroczoney Sąd Taxatorsko - Exdywi- 
koi ski na uczynienie zadosyć Kredylorom W . 
Fełicyans Aramowicza Sędziego Granicz, p ttu  
Rosieńskiego destynuow ąny, z&reassumoWa- 
wszy dnia 3 listopada 1824 roku w mieście 
powiatowym Rosieniach Sądownictwo; już nie 
pojednokrotne czynił odkłady, gdy bowiem 
(prócz wprowadzcmey preteiisyi W'. Dorńbro- 
wicza) dalsi Kredy torowie swoich stosunków 
do rekognicyi nreprzedstawili, i żądanych prfcez 
nich Aktów nieuzUpełmli, dla tego dnia 2 ma­
ja przez rezolucyą postanowioną, czynność 
swoją do dnia 1 następującego czerwca odro­
czył, od jakowego terikinu do dnia 10 tegoż 
m iesiąca , zaymować się będzie słuchaniem 
sprawy, pocżem ostatecznie wziąść sprawę So 
namowy zadeklarowawszy, ażeby w tym prze­
ciągu czasu wszystkie strooy interessowane 
jawiły się w mieście Rosieniach, i protensoratwo 
swoie do massy przedstawiły oraz jiotrzebne 
Akta zaskuteczniły zapowiadając, £• na.n ieja- 
wione pretensye stosownie z przepisem I tem u- 
sy amissyą zapisze , przez ninieyszą awiziscyą 
trzykrotnie w  Gazecie K uryera  Litewskiego 
zamieszczającą się też strony zawiadamia.

Alexander Bohdanowicz Sędz. Ziem. P. R*
Konstanty Lutkiewicz Sąd*. Ziem,. P- B. 

t W incenty  Ostrowski Sędzia Ziem, P. R .
Ignacy Ja tow tt Regent Ziem, P. Rosien.

3: Magdalena z Adamowiczów H ryniew i­

czów® obywatelka Wilens., przez oświadczenie 
w roku i 825 mca maja 5 dnia w Akta Sądu 
Magistratu Wilensgo wniesione, Testament pod 
dniem l 4 febr. 1825 r. uczyniony a 19 dnia 
tegoż mca i roku przyznany , cofając (co do 
połowy kamieniczki w miejcie W ilnie przy u- 
licy kwaszelney pod Nrem 1,198 leżącey, ce­
chowi szewieckiemu polskiemu W i le n s .  zafi- 
saney) ony kaśsuie i z Akt Magistratu Wiłen*o 
wyeliminować przedsiębierze,o czem Awizuie sę.

, Takową awizacyą Redakcyó do drulu 
może przyjąć K arol H urtig  R. M. W .

2. W  sklepie Ubogich, w Domu Wilei- 
skiego Tow arzystw a Dobroczynności znaydu# 
się do przedania Okolica Warszawy w diamt- 
trze  pięciu mil, rysowana p r z e z  Kąrola De 
P erthes  Półkownika i  Geografa Jego K r ó l e  w -  ' 
SKiii.Y Mości sztychowana w Paryżu  przez 
P. J. Tardiea. Cena kop, sr. 5o.

5 . Urodzony Daniel Essen Oby watel w 
mićscie Kownie i odstawny Porucznik woysk 
Rossyyskich czyni ninieysze oświadczenie w 
rzeczy następney: iż brat rodzony oświadcza­
jącego Krzysztof W ilhelm lessen .oddaliwszy 
sie z domu lat temu kilkadziesiąt od rodziców, 
służył w półkach woyska Pruskiego i był offi- 
cerem, a ztąd przeniósł się do woyska Ros- 
syyakiego , temu lat może bydŻ i  o mniey 
więcey, i w tymże w >yśku Rośsyyskiem do­
służył się rangi Jenerała , a dało się sły­
szeć oświadczającemu przemieszkiwał czyli 
też miał czynność lub konśystenćyą swoją 
w mieście M oskw ie, i taih już miesięcy kilka 
tem u iak ukończył swe życie , i to dochodzi 
wieścią oświadczającemu’, że dorobił się znaczne­
go majątku tuk W summach pieniężnych, ru 
chomości Arszelkiey, iakc też i srebrze: prócz 
tego , konie , pojazdy , różne fanty i drogie ka­
mienie, niemniey doniy i kamienicę miał w 
mieście Moskwie} a schodząc z świata nie czy­
nił Testam entu ani też żadnego rozporządze­
nia. Zatem oświadczający jego pozostałości 
wszelkiey jest prawym snkceśsoreną a p r y n c y -  
palnie jako brat naymłódszy w myśl praw kra­
jowych drogą krw i naturalnego spadku nay- 
bliższym jest w rodzeństwie. Gdyby zatem po­
zostały majątek zeszłego brata Jenerała Essena 
nie został przez kogo ustronnego Nagarniętym 
i roztrwonionym, i aby całkowity fundusz one- 
go był za wiedzą tameczney zwierzchności o- 
pisanym i zregestfow anyni, oraz opieką nale­
żytą administrowanym, nim oświadczający z do­
wodami słusznemi przybędzie przed całą publi­
cznością naysołeniiiey marnfestuie się-

Daniel Esflsn Por. W . Ross.
Roku i 8s 5 mca maja 11 dnia. Przed A- 

ktami Grodzkiemi pow iatu Wilengo stawając 
obecnie W JP an  Daniel Essen Porucznik woysk 
Rost. takowe oświadczenie do p r o t o k u i u  wpi­
sać podał i w onym własną r ę k ą  podpisał się.

Przyjąłem Regent Audrzey Towiański.
Roku i8a5  mca maj® 11 dnia. Takowe 

oświadczenie R e d a k c y a  K uryera Litewskiego 
do Gazety u m i e ś c i ć  może.

Sędzia Grodz. Wileński AntoniPomarnackfc
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